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Sprawozdanie
Kom isyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu W ydziału 

krajowego o krajowych niższych szkołach rolniczych.

Wysoki Sejmie!
W śród uchw ał pow ziętych w spraw ie k ra jow ych  n iższych  szkół rolniczych 

n a  posiedzeniu Sejm u dnia 12. październ ika 1908 r., b y ła  też następ u jąca  u c h w a ła :
„Sejm  poleca W ydziałow i krajow em u, aby celem obm yślenia sposobu roz­

pow szechnienia p rak tycznej w iedzy rolniczej w najszerszych  kołach ludności w ło­
ściańskiej, zw ołał konferencyę z sił fachow ych i z uw ględnieniein  je j w yników  
przed łoży ł Sejm owi odpow iednie w nioski na następnej sesy iL

W ydzia ł k ra jow y w m yśl pow yższej uchw ały  zw ołał odpow iednią konfe­
rencyę, k tó ra  odbyła się we Lwowie dnia 24. i 25 czerw ca r. b„ ale żadnych  kon­
k re tn y ch  wniosków w sw em  spraw ozdaniu  o kra j. n iższych szkołach ro ln iczych 
w tej wyżej oznaczonej w ażnej spraw ie nie staw ia, co je s t  zrozum iałem  w obec 
krótkości czasu i tak  w ażnego zadania, w ym agającego nie ty lko głębokiego zasta­
now ienia lecz też w szechstronnego zbadania.

N atom iast dołącza W ydzia ł k ra jow y do swego spraw ozdania dokładne 
streszczenie przebiegu  obrad konferencyi. Pom im o tego  jed n ak  K om isya nie uw aża 
za  stosow ne om aw ianie szczegółow e ju ż  obecnie ty ch  w szystkich  pro jek tów  orga- 
nizacyi p rak tycznej nauki ro lnictw a, ja k ie  w zarysi i n a  konferencyi by ły  w yłusz- 
czane. Całą tę  spraw ę będzie bowiem m ożna więcej szczegółowo omówić p rzy  
sposobności w niosku posła S tefczyka, w niesionego do Sejm u w spraw ie akcyi 
zm ierzającej do założenia w k ra ju  sieci pow iatow ych w zględnie okręgow ych za­
kładów  rolniczych.

K om isya zaznacza tylko, że choć podczas obrad konferencyi w niosków, 
nad  którem i głosow anoby, nie było zupełn ie staw ianych  i pomimo, że różnica zdań  
m iędzy ekspertam i w v ielu  k ierunkach  by ła  dość znaczną , to  jed n ak  w szyscy na 
konferencyi obecni zgodzili się na po trzebę zorganizow ania nauk i w ędrow nej rol­
n ic tw a «raz odpow iednich szkół zim ow ych.



Ale tu  K om isya pragn ie tylko o ty le  zajm yw ać się konferencyą, o ile je j 
obrady odnosiły się do szkół niższych rolniczych. Pomimo, że k ry ty k a  tych  n iż ­
szych szkół rolnczych tak  przeszłego roku w Sejm ie jak o  też i r. b. na konferen- 
cy i była dość ostrą  i że w szyscy eksperci zgodzili się na to , iż te  szkoły nie od­
pow iadają pierw otnem u swem u zadaniu  i dla włościa-ństwa. mało korzyści p rzy ­
noszą, ta k  mimo to w szyscy przyznali, że te  krajow e niższe szkoły rolnicze są 
pożyteczne. Choć nader mało w łościan kończących te  zak łady  pow raca na zagon 
ojcowski, to tem u nie są te  szkoły w inne, ty lko  nasze stosunki społeczne.

Te niższe szkoły rolnicze przynoszą ro ln ic tw u  krajow em u znaczne korzyści 
choćby dlatego, że w ielu ab itu ryen tów  z ty ch  szkół s ta je  się dobrym i urzędnikam i 
p ryw atnym i i p racu je na różnych często w yższych stanow iskach  we w iększych 
gospodarstw ach a inni znow u s ta ją  się in s tru k to ram i ro lnictw a, kontro loram i 
w m leczarniach lub na innem  pokrew nem  polu działa ją , ale zaw sze p racu ją  z po­
żytkiem  krajow ego rolnictw a.

P rzy tem  ci uczniow ie ty ch  szkół pochodzą przew ażnie ze s tan u  w łościań­
skiego i w natu ra lnem  następstw ie  tego co roku zostaje  kilkudziesięciu  synów 
w łościańskich należycie uzdolnionych do w yw alczenia sobie w społeczeństw ie w y ­
b itn ie jszego  stanow iska o lepszem  u trzym aniu .

P ro jek tów  szczegółow ych p rzekszta łcen ia  tych  szkół n iższych rolniczych 
n ie  było staw ianych , n iek tó rzy  ty lko  w yrażali zdanie w k ierunku  skrócenia nauk i 
w  szkołach n iższych  rolniczych z trzech  na dw a la ta

O statecznie tak  konferencya jak o  też później K om isya kra jow a dla spraw  
rolniczych na swem posiedzeniu dnia. 17. lipca b. r. uzna ły  pożyteczność n iższych  
szkół rolniczych i ośw iadczyły się za za trzym aniem  nadal ty ch  obecnie is tn ie ją ­
cych zakładów  lo tn iczych . K om isya podziela to zdanie i choć nie p ragn ie  pom na- 
żenia szkół niższych rolniczych, to uw aża, że przy  w ypracow aniu  p ro jek tu  zorga­
n izow ania ogólnej, pow szechnej nauk i ro lnictw a dla w łościan w k ra ju  te  niższe 
szkoły rolnicze pow inny być brane w rachubę, gdyż m ogą one przeprow adzenie 
teg o  zadania znacznie u ła tw ić  przez w ykszta łcan ie  g run tow niejsze  odpowiednich 
.czynników, wśród k tó rych  lepsze siły m ogą być potem  łatw o pozyskane dla szkół 
zim owych lub dla nauk i wędrownej rolnictw a.

K om isya z tych  w zględów  uw aża za dobrą m yśl zaznaczoną na  konfe- 
ren cy i z dn ia 27. czerw ca r. b., aby celem podniesienia działalności niższych szkół 
ro ln iczych  na zew nątrz  oraz zwdększenia ich w pływ u na okoliczne gospodarstw a 
grono nauczycielsk ie w każdej szkole było zwiększonem  o jed n ą  siłę fachową, 
k tó raby  m ogła ju ż  teraz  za jąć  się głów nie nau k ą  w ędrow ną i. m ogła w pływ ać 
osobiście przez ciąg łą kontrolę na podniesienie się gospodarstw  w łościańskich w oko­
licy każdej szkoły rolniczej. P rzeg ląd ając  spraw ozdania poszczególnych szkół ro ln i­
czych, kom isya n ie widzi, aby w ich u stro ju  zaszły  jak ieś  choćby nieco więcej zn a­
m ienne zm iany. Porów nując szczegółowo frekw entacyę w pojedynczych szkołach 
w r. 1907/8 i w r. 1908/9 okazuje się, że liczba uczniów  we w szystk ich  szkołach 
niższych krajow ych w roku ostatn im  podniosła się z 259 n a  263 uczniów . Jed n a k  
w ynik  tego  porów nania nie je s t  dodatnim , bo należy m ieć na  uw adze, że w szkole 
w  M iłocinie p rzyby ł rok  d rug i nauki, k tó ry  w r. 1907/8 nie is tn ia ł jeszcze a nie 
b iorąc w rachubę tej świeżo pow stałej szkoły, okaże się. że frekw en tacya w innych 
6-ciu szkołach zm niejszy ła  się w roku ostatn im  o 3 uczniów . T akże nie miło 
uderza  w szkole w H orodence ta k  gw ałtow ne zm niejszenie się liczby uczniów  
w ostatn im  rokii nauki, w II. roku bowiem  było 14-tu uczniów  a w II I . ty lko  7. 
Do ty ch  szkół n iższych rolniczych zg łasza się corocznie bardzo dużo m łodych
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ludzi, byłoby j ednak rzeczą pożądaną, aby D y rek c je  szkół s ta ra ły  się więcej 
•o pozyskanie na uczniów  o ile możności ja k  najlepszych , n a jtęższy ch  m łodzieńców , 
którzy by potem  w podjętej pracy  nie ustaw ali, bo rzeczy wiście t}dko ten  uczeń, 
k tó ry  kończy całą szkołę tj. dotrw a w niej do końca Iii-g o  roku nauki, może 
m ieć rzecz3'w ia ty  pożydek z fachow ego w y k sz ta łce ria . jak ie  w szkołach tego  tyrpu 
pobiera. Podniesienie przez. W ydzia ł kra jow y kwoty7 przeznaczonej na  u trzym anie  
ucznia z 300 na  330 koron K om isya pochw ala, albowiem  koszta w 3’żyw ienia 
w ostatn ich  20-tu la tach  bardzo podniosły się a m łodsi ludzie, k tó rzy  w niższ37ch 
szkołach rolniczymh nie ty lko kszta łcą  się um ysłowo lecz rów nocześnie fizycznie 
pracują, w ykonując rozm aite  roboty  gospodarskie, m uszą być koniecznie zdrowo 
i dostatn io  żywieni. Tem bardziej to podw yższenie było w skazanem , jeże li mimo 
teg o  wyższego w ydatku  na u trzy m an ie  uczniów  prelim inarz budżetu  szkół niższych 
rolziczymh na r. 1910 zam yka się niedoborem  159.604 K , co w porów naniu z nie- 
-doborem tej samej pozycyi w r. 1909 w ynoszącym  160.297 K , daje jeszcze m ałą 
korzyść 691 K.

Ale kom isya z pew ną przykrością zauw ażyć musi, że Wy7dział k ra jow y 
Pod w zględem  unorm ow ania płac nauczycieli n iższych szkół rolniczych ni też 
pod w zględem  zam ianow ania inspek to ra  dla ty ch  szkół nie liczył się z życzeniam i 
K om isyi, w yrażonem i w przeszłorocznem  spraw ozdaniu  o szkołach niższymh rol­
niczych, ni też nie uw zględnił uchw ały  sejm owej w tych  sam ych spraw ach po­
w ziętej na  dniu  12 październ ika r. z.

Na w niosek Kom isyi, Sejm  uchw alił na wyżej oznaczonem  posiedzeniu do­
słownie, co n as tęp u je : „Sejm  poleca W ydziałow i krajow em u, aby w uw zględnie­
niu uw ag poczynionych w sj)raw ozdaniu, za ją ł się ułożeniem  nowego e ta tu  pobo­
rów nauozymieli niższych szkół rolniczych tak , aby ten  o ile możności w n a jb liż ­
szy m  roku m ógł w ejść w życie“.

Tym czasem  Wy7dział k ra jow y ośw iadcza w praw dzie, że nie spuszcza z oka 
toj spraw y, zasłan ia  się jed n ak  w swem spraw ozdan iu  przed  w ykonaniem  uchw a­
ły  sejm owej ogólnem  położeniem  K ra ju  i podnosi tydko płacę in struk torów  dla 
robót p rak tycznych  z 1.200 K  n a  1.400 K.

Zapew ne, że w zgląd na  ogólny stan  finansów krajow ych je s t  nader po­
w ażnym , ale ogólne uregulow anie s tan u  finansów krajow ych z pomocą p aństw a 
m usi n astąp ić  w najb liższej przyszłości, jeże li kraj nie m a się znaleść w krótce 
na  k rańcu  bankructw a a czy ten  ogólny stan  pogorszy się o m ałą sum kę lub nie, 
to  ta  okoliczność nie w yw rze zb y t w ielkiego w pływ u n a  ogólny s tan  finansów 
krajow ych i nie u tru d n i zb y t sanacyi tychże , a niepodobna, aby w ażniejsze sp ra­
wy krajow e na tem  cierpiał}’.

K om isya pozw ala sobie do ty ch  w ażniejszych  spraw  tak że  zaliczyć to  u re ­
gulow anie p łac nauczycieli n iższych szkół rolniczych, bo ty lko  w tedy  będzie m o­
żna stale  poz3rskać dla ty ch  szkół rzeczyw iście dobre sił}7 — a od tych  dobrych 
sił zależy rzeczyw ista  w artość tych  zakładów  naukow ych.

K om isya, nie chcąc szczegółowo W ydzia łow i kra jow em u pow tarzać swych 
żądań przeszłorocznych, ogran icza się ty lko na  pow tórzen iu  swego polecenia, aby 
W ydzia ł kra jow y w m ożliwie jak n a jk ró tszy m  czasie z a ją ł się pow yższą sp raw ą; 
■przytem K om isya zaznacza, że la ta  spędzone p rzez nauczycieli w służbie rząd o ­
wej pow inny być p rzy  obliczani" quinqueniów  w zięte  w ra c h u b ę ; w reszcie, że 
la ta  norm alnej służby  nauczycieli w niższych szkołach rolniczych pow inny być 
z redukow ane z 40 tu  n a  35 lat, albow iem  obov ;ązek nauczyciela  w  krajow ej niż-



szcj szkole rolniczej n ie j e s t  m niej w yczerpu jącym , ja k  w innyok zak ładach  n au ­
kow ych.

Co się tyczy  inspek tora  dla k ra j. szkół n iższych rolniczych, to  choć ta  
sp raw a je s t  w  toku, może jed n ak  W y d zia ł k ra jow y poszuku je n a  tę  posadę zbyt- 
doskonałą osobistość, kiedy je j dotychczas w K ra ju  znaleść n ie  m ógł.

K om isya choć n a tu ra ln ie  pragn ie , aby osobistość, w ybrana n a  tę  posadę, 
posiadała  odpow iednią kw alifikacyę, je d n ak  n ie p ra g n ie  n iedościgniętych doskona­
łości. Ale K om isya nie zm ienia swego zdan ia  i żąda, aby w szystk ie  kra j. n iższe  
szkoły rolnicze m ogły pozostaw ać pod fachow ym  dobrym  nadzorem  i jed n o litą  
inspekcyą, k tó raby  przez sw oją działalność dla k ra ju , n ad e r poży teczną byćby  
m ogła.

Alf K om isya je s t  zdania , że byłoby pożądanem , aby ta k  p rzy  obsadzan iu  
posady inspek tora, jak o też  posad nauczycielskich  w n iższych  szkołach ro ln iczych  
W y d zia ł k ra jow y  trzy m a ł się zasady  rozp isyw ania konkursu.

N a podstaw ie powyżej w yłuszczonych przyczyn, K om isya pozw ala sobie 
przedłożyć W ysokiej Izb ie  w części w nioski przeszłoroczne do ponow nej uchw ały  :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Sejm  p rzy jm u je  do wiadomości spraw ozdanie W ydi-if łu  krajow ego 
o n iższych  szkołach rolniczych.

2. Sejm  poleca W ydzia łow i krajow em u, aby w uw zględnieniu  uw ag  po­
czynionych w spraw ozdaniu , z a ją ł się ułożeniem  nowego e ta tu  poborów nauczy­
cieli n iższych  szkół rolniczych tak , aby e ta t  ten  o ile m ożności od 1. styczn ia 
1911 w szedł w życie.

3. Sejm  poleca W ydziałow i krajow em u ponow nie, aby p rzy stąp ił do za­
m ianow ania in sp ek to ra  dla kra jow ych  szkół rolniczych.

4. Sejm  poleca W ydziałow i krajow em u w ypracow anie p ro jek tu  pow iększe­
n ia  w każdej szkole rolniczej grona nauczycieli o jedną siłę fachow ą, przyczem  
należy  obliczyć efek t finansow y.

P rzew o d n iczący :
B ryk czyń sk i w r.

Spiawozdawca:
Cielecki w. r


